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Wiadomości kraiowe. 


j 
an Ze Lwowa. — N: Cesarz i Król raczył 
mna; Bazylego Krasick lego, Adjunkta Gi- 
tę Um Lwowskiego mianować Professorem 
ny Aatyki, fizyki ihistoryi naturalnćy w Gi- 
Ażyum Czerniowieckiem, a Pana Jana 
tofęg E> także Adjunkta tegoż Gimnazyum, 
ią: Sorem historyi i jeografii w Gimnazyum 
anista wo wskióćm, 

aki C. K, Wysoki Sąd appellacyyny galicyy- 
kot, mianował Panów: Antoniego Kucz- 
che skiego, Auskultanta przy C. K, Szla. 
Ma Szygiona Piaseckiego. wieyskiego 
$ mona Piaseckiego mieyskiego 
ią Sandeckiego , eat grani- 
ar ac w Stryju, a drugiego 
pac E CZUŁ Obadwa wykonali w tym 
„$ erze przysięgę, i rozpoczęli iuż swoje 
zędowanie. 
ko? ak ero CA tu prze. 
szy 4 Pułk pieszy Cesarza, i wypoczą. 

J dzień ieden w dalszą wyruszył 'drogę, 
3. b. m, stracono tu iednego zło- 
zy St: z którego to powodu ogłosił tutey. 

ad kryminalny drukiem co następuie: 
E €odor pospolicie Fedko Zacharkow 
kiwa z” ppoż ze Wsi Gołogur, do Pań- 
żącć AA w Cyrkule Złoczowskim nale- 
ligii; b at 23 maiący, grecko-katolickićy Re- 
2a | RR sługiwał w obcych mieyscach 
bórów w” a potćm zywił się z naprawki 
5 AR W tym ostatnim czasie popełnił kil- 
takie, ŻY» przezco pokazał skłonność do 
Szcześli tym podobnych zbrodni. Ta nie- 
C eNi skłonność przywiadła go: naosta- 
Dai gą tepuiacego szkaradnego morderstwa: 
w; a Grudnia roku przeszłego 18:1 uda- 
Macaiąś ón do Złaczowa na iarmark, po- 
«* Wieczorem nazad do Wsi Jasięnos: 
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Cyce, 


wic, dogania niedaleko tey ernantotemie- 
go Syna Poddanego z Jasienowic Mikitę Mi- 
chayłowego, ziarmarku zZłoczowa podobnież 
wracaiącego. Co tylko zoczył na tymże sa- 
motnie idącym chłopczynie nową czapkę, 
zdięty chciwością ićy posiadania , zrywa ią 
zgłowy chłopczynie , i chce z nią uciekać. 
Chłopczyna biegnie za nim i płacząc wola: 
„że go zna, i przed oycem swoim oskarzy, 
który onego znaleśdz i czapkę odzyskać po- 
trafite ten zaś porwał kamien i bił słabego 
chłopczynę dopóty w głowę, dopóki nie legł 
trupem nóg lego; z zabitego Ściąga ieszcze 
bóty + odpasuie mu pas, zagrzebu.e trupa w 
śnieg w rowie niedaleko gościńca znayduią- 
cym się, a sam złupem krwią zbroczonym 
uchodzi. — Lecz wkrótce los mściwy oddał 
go w ręce karzącćy Sprawiedliwości. Został 
ón © popełnione morderstwo prawnie prze- 
konany, i przez Sąd tuteyszy karzący w moc 
$. 119 Księgi prawa o zbrodniach na śmierć 
skazany; który to wyrok, tak przez C. K, 
wysoki appellacyyny i kryminalny Trybunał, 
iako też przez Nayiaśnieyszego „Cesarza i 
Króla Jmci potwierdzony, dnia dzisieyszego 
na rzeczonym złoczyńcy Fedku. Zacharkow 
wykotónym został, We Lwowie dnia 
3. Października 1812. By, 

Z Wieńłnia d. 26! Wrtesnia, — NN: 
Cesarstwa Ichmość, którzy iuż d.g, b. m. 
z Arcy Xiążęciem Następcą tronu do Lube. 
reck | Guttenbrunn, dóbr swoich dzie- 
dzicznych, byli wyjechali, udali się, z tamtad do 
Lincu , gdzie d. 17. z południa - stanęli. 
Xiążę Wiirtemberski C. K. Feldmarszałek, 
i.dowodzący Jenerał w niźższćy Austryi; tu- 
dzież Hrabia Ugarte Naywyższy Czesko- 
Austryacki Kanclerz i inni wyższego stopnia 
urzędnicy, przybyli tam kiikoma dniami w 
przódy. (NN. Cesarstwo Ichmość, byli wraz 
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z Arcy-Xięciem Następcą tegoż samego wie- 
czora na teatrze, a nazaiutrz z rana przed- 
stawiono Cesarzowi Imci wszystkie Władze, — 
Potóm zwiedzał Cesarz Imć. instytuty publi- 
czne, W południe był u dworu obiad,:a po 
obiedzie czyniła załoga obroty woienne. Dnia 
19go obecnym był Cesarz Ime w towarzy- 
stwie Hrabiego Ugarte na iednéy radzie, a 
po południu raczył zwiedzić resztę instytu- 
tów publicznych; N. Cesarzowa Imć i Arcy- 
Xiążę Następca, obieżdzali konno okolice 
Łincu, a w wieczór byli na teatrze. 

N. Pan raczył Xięcia Karola Auersper- 
ga C. K. aktu aieo Szambelana i Kawalera 
orderu złotego a, przez wzgląd na poło- 
żone przez niego dawniśy zasługi i dowie- 
dzioną w każdym czasie przychylność, za- 
szczycić znowu godnością Feldmarszałka-Po- 
rucznika, piórwćy iuż posiadaną, tudzież or- 
derem woyskowym Maryi Teressy, który w 
wyprawie roku 179ogo był otrzymał. 

N. Pan raczył JX. Augustyna Gruber 
aktualnego taynego Radcę, i Referendarza, 
przy pcłączonćy nadwornćy Czesko-Austryac- 
kiéy Kance!laryi , zważaiac na kilkakrotnie 
dowiedzione świetne usługi iegó , Infułatem 
w Ardagger mianować, oraz go honćrowym 
znakiem z godnością tą połączonym, to iest 
złotym krzyżem na łańcuchu osabiście ob- 
darzyć. 

Z Pragi d. 18. Wrzesnia. — Franciszek 
Siegel, 24. l m. rodem zKuttenbergu, 
syn nie zupełnie ubogich, .uczciwych rodzi- 
ców, bezżenny, czeladnik sztycharski w Bra- 
nerowskićy Kuttenberskićy fabryce wybiiania 
chustek, który rzemiosłem swoim co tydzień 
om do dwunastu Złotych Ryń, w W. W. 
zarabiał, odrysował był iuż przed trzema 
latami, niby to dla ćwiczenia się w rysunkach 
pięcioteńskowy bankocetel dawnieyszego ga- 
tunku, który "między 'papićrami iego znale- 
ziono, późnićy zaś udał piórem i tuszem ie- 
dnoreńskowy: bankocetel, lecz go zaraz po- 
tém podarł. -+ Podobną bardzo do prawdy 
iest rzeczą, iz 'osiągnione przez to przekona- 
nie, że mu się powinno udadź fałszowanie 
nastąpić maiących na mieysce bankocetli re. 
wersów wykupuiących, bardzićy zaś ieszcze 
życzenie kupienia sobie kilka pras do wybi- 
iania chustek, i uzyskania tak dla siebie, 
iako też dla wspótwinowayców: swoich lep- 
szego dochodu, pobiudzito Franciszka Sie- 
gel do fałszowania około końca Lutego i na 
początku Marca r. b. za pomocą współwi- 
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U 
nowayców, dziesięcioreńskowych rewers" 
wykupuigcych, i puszczauia ich w obieg, i 
mu się i iego współwinowaycom 240, 
sztukami udało. Złoczyńca ten przekon” . 
o to fałszowanie, został d. 14. b. m. W 
dze stracony. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ziednoczone Stany Ameryki północió” 


Panuiące w licznieyszćy klassie ludu | 
iątrzenie w Baltimore przeciwko str0', 
kom Anglii, tak zwanym Federalist" j, 
które przeciwko wydawcy gazety HFeder | 
stów, zwanćy the Federal-Republid,| 
i przeciwko wydaiącemu ią domowi wał 
townicze wybuchnęło gwałtowności (obat nai 
Nr. 76 Gazety naszey), stało się przychy 
scen nowych. Ze wspomniona gazeta cit, 
w dotychczesnym duchu federalizmu wj, 
dziła, a z przeciwnćy strony nowemi af 
żano gwałtownościami, przeto Federalisti 4 
liczbie 4otu opatrzy wszy się d. 27. Lip% i 
broń i ładunki, udali się do domu, gdźić jj 
wspomniona wydaie gazeta, i postani a 
odeprzeć przemoc przemocą. Pomimo 4 
zgromadziło się pospólstwo wieczorem Piir 
domem, groziło, i rzucało nakoniec Kat 
niami do okien. Przeciwnie strzelali Fed pt 
liści z tego domu, przezco iedną osobę ił 
to, kilka zaś ciężko i lekko raniono . gi 
roziątrzył się przez to, postarał się O pi 
ógiało i chciał strzelać do tegoż d eb 
Zwierzchności musiały użyć wszelkich p" o 
stawień dla ułagodzenia choć cokolwiek ry 
iuszonego pospólstwa, i przesz kodzenia * „gy 
laniu z owego działa. Federaliści stracili Pigg 
to odwagę, i starali się uyśdź z domu. V“ i 
z nich schwytał lud; iednego gwałty 
wybił, a drugiego chciał powiesić i za” p 
go uratowano. Lud pozostał się całą ko” 
przed domem, gdzie nakoniec nocna A. KU 
na adr 26 i zabrawszy Federalist?" zji 

o 


ność ta zdawała się ludowi zemsty Pd” 
cemu za długą i oicbezpieczną. 780l 
són się wieczorem przed więzieniem, % 
, ka powaga zwierzcnności nie mogła 
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sji ażeby się, do niego nie wdario. Prze- 
A już piórwóy dla bezpieczeństwa wię- 
o" milicya nie „chciała się stawić, oświad- 
zał ad b iż do tćy rzeczy nie chce się mie- 
L= ynaymniey zaś „opiekować się wyda- 
A zbrodniczego dziennika, lub ich stron- 
"dą i, którzy szydzili z powszechnego zda- 
„ij „Ai to napad na siebie ściągnęli. 
neh ciem było iuż ciemno, gdy wyłamano 
uyśd; więzień , przezćo wielu uwięzionych 
no gie mogło. Z resztą więżniów obchodzo* 
to a okrutnie, a kilku uszło śmierci przez 
TA ko, iż udawali zabitych. Jednakże za- 
zaj, peny saméy iednego, to lest: Jene. 
CE sth, ingana, a drugi, którego w uciecz- 
Ei ta wytano, został smołą obsmarowany 1 
mal 57 tarzany. Po skończonym rozruchu, 
anno tylko ọ Federalistów w więzieniu. 
T- demokratyczny opisuiący ten przy- 
laki k chwali charakter łagodny i dobry, 
ud przytóm okazał. 
go Pewnióy więc wnosić sobie można z te- 
tę l iwa wysoki stopień zaiątrzenia, któ- 
A Rao przeciwne strony opanowało, a które 
>. ożywiać przedsięwzięcia wolenne. 
"AGRAE naynowszego, w przeciągu te: 
miał yszego roku ukończonego rachunku, 
y Ziednoczone Stany Ameryki północnćy, 


7,259,903 mieszkańcć i 
p ańców. W roku - 
AE ET oku 1790 liczo 


Wielka Brytaniia. 


. Journal de Empire umieścił naste- 
poiący artykuł zLondynu pod d, 15. Wrze- 
na: „Dnia 8. b. m. odebraliśmy francuzkie 
> w których umieszczony iest 1gty i 
y ulletyn wielkiego francuzkiego woyska. 
m se natychmiast owe $miószne wieści, 
TA +2 a pe żadnych autentycznych 
Hity) wo, doniesień, rozsiewane były. 
iz 4 (pisze dalćy dziennik angielski), 
ag RE nA a Rossyanie przed opuszcze- 
"APM eńska stoczą walną bitwę. Spo- 
ANE oea ićy tém bardziey, ile że się 
DAN. lolli zBagrationem poła- 
TAR moize gie rozwiązać téy zagadki » 
hia, yauów do takiego zniewoliło działa- 
„NA a Statesman pod d. 6. Wrze- 
- "ię eg następnie: „„Luddyści 
a ones niszczący warsztaty) zaczynają 
TA tgšcie znowu dokazywać. Podlug 
w zHalifaxu zabrali w okolicy tam- 


teyszéy gwałtem wszelką broń, iaką tylko 
znajeśdź mogli; toż samo uczynili w Green- 
royd.* 

Inoy dziennik, umieścił znowu następu= 
iący artykuł: „Kilka iest w Anglii przyczyń 
rożruchów. Nie powiemy tu nic o uciążli- 
wych podatkach, o upadku wielu rękodziel- 
ni, niedostatku zboża i wysokićy cenie pto- 
dów; nie powiemy także nic 0 roziatrzeniu 
znakomitćy i ważny części Państwa nasze- 
go, obrażoaśy tak długićm odmawianiem 
swobód Katolikom Irlaadskim; o niechęciach 
stron i szaleństwie Luddystów; wszystkie 
te nasiona niespasek domowych ściągneły u- 

zage trudniących się polityką. Jest ieszCze 
inna przyczyna» która cierpsze ieszcze wyda 
owoce, a którśy podobno zaledwie kto zdaię 
się dostrzegać, chcemy zaś mówić o sekcie 
Metodystów i strasznym ich postępie. — 
Można się © ilości tych sektarzós “rzešwiad- 
czyć ilością ich dzienników. Niezawodna iest 
rzeczą , iż dzienników Magazyny Ewa- 
niieliczne i Magazyny Metodystów 
wychodzi przeszło 20000 exemplarzy. — Czy- 
Mż zaś nie należy Się łękać mocno nauki 
Metodystów Jednym Z piórwszych arty- 
kułów ich wiary iest, że Opatrzność wdaie 
się cudownie w naymnieysze sprawy życia 
ludzkiego. Gdy zaś Bóg nagradza i karze 
każdéy chwili widocznie, dostrzedz więc wi- 
docznie można woli nieba w przypadkowych 
natury ziawiskach. Nauka ta dąży prócz 
tego do nadania duchowieństwu wielkićy 
władzy, i dostrzeżono, Z gdzie tylko ma 
moc swoię, idący za niż powogowani boia- 
żnią i nadzieią, zostaią w absolutny podle- 
głości Xiężom swoim. — Drugim artykułem 
wiary Metodystów równie niebezpiecznym 
jest natchnienie i wzruszenie wewnetrzne i 
nadprzyrodzone. Na czémże stanie ów czło- 
wiek s w którego wmówiono, iż uczucia, ia- 
kich doznaie, SĄ natchnieniami Boga, i że 
takie ostrzeżenia powiniea mieć za prawidło 
post powania swoiego ? — Metodyści nie- 
nawidzą nayniewinnieyszych rozrywek , do- 
legli wości i ięków., Pamiętno , ile takowa 
nauka, 'któróy się niegdyś trzymali Pury- 
tanie, miała wpływu do rewolucyj. — Wy- 
rzucają ieszcze WMetędystom, że więcey 
zakładala na wierze, aniżeli na dobrych u- 
czyokach, i ziąd w kazaniach swoich mało 
co mówią o cnotach, Usiłuią nareszcie ur 
czynić człowieka bogoboynieyszym ; aniżeli, 
mu przyrodzenie dozęala. Mieszają nayga 
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nieysze i naypospolitsze wyobrażenia. Po- 
bożność ich zamienia się często w szaleństwo, 
1 dla tego widzimy po szpitalach wielu 
Metodystów  mieniących się Aniołami, 
Apostołami. — Cośmy tu przytoczyli o Me- 
todystach dowodzi, iż ta sekta zdolna iest 
uwieśdź ciemnych i ubogich ludzi. Talenta i 
nienaganny na oko charakter aiektórych, wiele 
jeszcze pomaga do wzrostu tego gatunku fa- 
natyzmu , który rozszćrzył się inż znacznie 
na flottach i w woysku lądowćm. Pełne iest 
Xięstwo Wallii tóy zabobonności; napoio- 
ne są nią kopalnie i lochy Hrabstwa Korn. 
wallii; przechodzi do szkół niższych; wci- 
ska się do szpitalów i duchowieństwa w pół: 
nocnéy Anglii; owo zgoła spodziśwać sie 
należy, że średnia i niższa klassa ludzi opu- 
Szczą prawowierne kościoły, a przeydą do 
kościołów Metodystów, i że obłąkani ich 
kapłani stanowić będą o losie Anglii, sta- 
wszy się, lak niegdyś Purytanie, stroną 
polityczną, 


Francya. 


Zapadła następuiąca Uchwała Senatu 
ńa sessyi dnia igo Września: ,„,Oddaie się 
120,000 konskrypcyonistów ż roku 1812 pod 
rozporządzenie Ministra woyny dla uzupeł- 
pienia woyska. Ci wzięci będą z pomiędzy 
Francuzów zrodzonych od dnia 1. Stycznia 
+93 r. do dnia 31. Grudnia tegoż roku; 
17,000 ludzi wziętych z konskrypcyi 1813 ro- 
ku, a niepowołanych do czynnego woyska, 
użyci będą na zastąpienie ludzi brakuiących 
do zupełności pićrwszego pospolitego ruszenia 
gwardyj narodowćy, oddani pod rozporzą. 
dzenie Ministra woyny, króry ich powoła, 
iezliby tego była potrzeba.,, 

Przez ustawę Cesarską wydaną wgłó- 
wnóy kwaterzew Sławkowie d.27 Sierpnia, 
Jenerał dywizyi Hr. Gouvion St Cyr mia- 
aowany Marszałkiem Państwa 


Prusy. 


Król powrócił d. 17, Września z kąpie- 
di Toplickich do Potsdamu. 

Wyrachowano, iż począwszy od 28. 
Marca aż do 1. Wrześpia r. b. dana w Ber- 
linie dla 240,000 woyskowych i 130,000 
koni żywność i kwatery, 


"Teatr Woyny: 
XVII. Bulletyn wielkiego woyska. 


W Gżachu dnia 3. Wrzesnia, — pań 
3igo Sierpnia była główna kwatóra Cesa" 
w Wieliczero, a dnia 1go. i 2go Wrz” 
w Gżacku. — Król Neapolitański miał l 
1go z przednią strażą główną swoią kwat i 
oio wiorst zaGżackiem; Vice Król o ? Pa 
le po lewéy na równéyże wysokości, 4% 
Poniatowski o2mile na prawćy: wsi 
dzie odstrzelono kilka:razy z dział, rabat 
pałaszami, ï zachwycone kilkuset ieńcó w 
Rzóka Gżack wpada do Wołgi; przeto., 
steśmy na tóm mieyscu, gdzie wody do K 
spiyskiego zlewaiaj się morza ; rzeka G sk 
spławna iest aż do Wołgi. — Miasto Gie”, 
ma 8 do 10,000 ludności, wiełe domó" 
kamienia i cegły, kilka wież i kilka Fabr, 
sukiennych-  Spostrzegamy, iż rolnictwo i 
tym kraiu uczyniło od lat 40tu wielkie f 
stiępy. Nie zgadza się ono wcale z tem, 
pisaniami, które onićm mamy, Kartoj; 
Owoce strączkowe i iarzyny znayduią SIE j 
obfitości, a stodoły są napełnione; uż a 
iesieh, a pogoda tu iest taka, iak we Frati; 
na początku Października. — Zbiegi, iq, 
i mieszkańce wyznaią wszyscy iednogło”, 
iż w mieście Moskwie i woysku Moskty 
skiém naywiększy nieład panuie; wt yii 
woysku Moskiewskićm panuie różność aiy 
poniosło ono w rozmaitych potyczkach og'ip 
ną straątę.| Odmieniono część Jenerałów;, di 
nie woyska planóm Jenerała Barkla! gl: 
Tolly nie sprzyia; zarzucają mu, iż Ó, _ 
zyóm swoim poiedyńczo bić się dopuścić, 
Xżę Schwarzenberg iest na W oły My 
Moskale uciekaią przed nim.—Pod Ry 8% 4 
szły żywe utarczki, lecz Prusacy zAWSÓ 
nich odnosili korzyści, — Znależliśmy | wy 
bulletyny Moskiewskie, donoszące op” sk 
kach pod Smoleńskiem i nad pry>€ 
Załączamy ie dla ich osobliwości ; skoro py 
żnieysze takowe doydą nas bulletyny; ych 
ich można czytać w Monitorze. Widać r p 
bulletynó w, iż piszący one korzystał z iagi 
cyi przysłanóy mn z Mosk wy: ażeby I 
wi Moskiewskiemu nie mówić prawdy? 
zawsze go kłamstwami okzukiwać. Moup 
łe podłożyli ogień w Smoleńsku, U pnie 
li toż samo w dzień po bitwie i na próć „gć 
ściach iego, skora most nasz na DnieFy: 
ukończony: uyrzeli, Zapalili oni także 


e 675 PP 


togobuż, Wiazmę i Gżack, lecz uda- 
o się Francuzóm ugasić pożar, Powód tego 
eeh poiąć można. Francuzi nie maią 2a- 
FN przyczyny miasta które, do nich należą, 
x palać i ogałacać się przez to z nastręczaią- 
ych się im środków posiłkowych.  WSzę- 
Li znayduiemy piwnice pełne gorzałki, skór 
-a dla woyska użytecznych zapasów; 
leci ray, iest spustoszony, ieśli mieszkance 
OR cićrpią; iak woyna wy maga, samych 
wy alów ato winować należy. Woysko 
C ARAG przez dzien „zgi i gci w okolicy 
Cule cka. — Zapewniaią, iż nieprzyiaciel pra- 
za około oszańcowanych obozów przed Mo- 
Į Yskiem, i około linii przed Moskwa 
Potyczę od Krasnóm został Pułkownik 
A oputku lekkićy jazdy Morbeuff, na cze” 
ME” środku czworogranu piechoty 
aż ewskiey, który z nieustraszoną przeta* 
odwagą, bagnetem w głowę raniony. m 
ciliśmy 6 mostów na rzekę Gż at k. 
Tu nastypuie rossyy ski doniesienie o bi- 
Sa pod SŚmoleaskiem, umieszczone tuż w Nrze 
ke , tudzież rapport Jenerata - Porucznika 
WBO, Wittgensteina z miasteczka Oswey 
Red o b Sega, pisany, umieszczo* 
Podi rze 7Ątym azely naszcy. 
Aki naynowszych doniesień z Moa- 
sa. a a liwo: Września, bitwa Stoczo- 
wiącą, i tz ER RAR była stana- 
sko Rossyyskie zieiach epokę. Całe woy- 
ską wraz z gwardyą Imperator- 
Ut wynoszące 130,000 ludzi, było w ogniu. 
"SM ono 40 do 50,000 ludzi, między 
więk 11 do 12,000 w zabitych, a daleko 
oai 
starało się prze PNE woys o Rossyyskie 
zdobydź sdm z $ godzin wszelkiemi siłami 
Ra nieustann utracone stanowisko, przyczć m 
bateryi x y ogień kartaczowy z ogromney 
cuzkie KC było. Woysko Fran- 
ze swoiéy z. o dział , lecz utraciło także 
tanionych rany, 10,000 ludzi w zabitych i 
neralo wje. pićrwszymi znaydnią 
brun, F pa aulincourt i Mont- 
miałą spo X dym gwardya Cesarska nie 
bitu je posobności bydż uczestniczką w tóy 
Utrąciłą + dy KO iednego człowieka nie 
cy (Wiaż i rę eapolitanski i Marszałek 
pisali? ę Elchingen,) szczególnićy się po- 


bry 
ley 


e 


T twię 


„AK w zamknięciu twierdzy Bo- 
ie zamieni się wkrótce w zupełne 
żenie, gdyż iuż szturmowe działa 


"Adchodzaa i Przybył „aluż a W okolice  teyże 
twierdzy Marszałek Xżę Belluno (Victor), 
a korpus leg0 > który d. 14: Września przez 
Mińsk ciągnął, że nadeydzie. 
Ostatnich dni Sierpnia pokazało się 
rzed Gdańskiem kilka okrętów angiel- 
skich, które zbliżywszy się ku miastu rzu* 
ciły do niego kilka bomb bez uczynienia 
niemi żadnćy szkody. Przygotowano się na- 
tychmiast w Gdańsku na żwawe odstrzeli- 
wanie się, gdybI Anglicy daley bomby rzu- 
caċ chcieli. = 
Gazety w Monachium wychodzące umie- 
ściły doniesienie O potyczkach stoczonych z 
Moskalami p° sprawą Jenerała Hrabiego 
Wi ttgensteina» przez korpus Bawarski na 
dniu 16ty m, 17%) M» t8tym i 22gim, Bierpnia. 
Gdy nam już o nich francuzkie doniosły bul. 
letyny , przeto tu to tylko przytoczemy: 
„Tylko przez powszechne natężenie, przez 
niezachwianą stałość w wytrzymaniu nay- 
gwałtownieyszych mieprzyiacielskich ataków 
1 morderczego, ogna tudzież przez Żywość 
ataków z naszćJ mógł uporczywy nie- 


strony; | 
przyjaciel przymyszonym bydzź do cofnienia 
się ku Newl i 


Odnieśliśómy zupełne nad 
nieprzyjacielem zwycięstwo; zdobyliśmy 21 
dział, mnóstwo powózek z ammunicyą i sprze- 
tami, zachwyciliśmy 1500 ieńców , a 4000 Mo- 
skali częściąśmy ubili, częścią ravili;, w parę 
dni późnićy przyprowadzono z lasów ieszcze 
raz tyle ranionych ienców ; nieprzyjaciel utra- 
cił więc tym sposobem d. 17. | 18. Sierpnia 
około 9000 ludzi. — Dla dokładnego wy- 
wiedzenia się o nowćm stanowisku nieprzyla: 
ciela, postanowił Jenerał 5t Cy r uderzyć na 
niego W stanowiskach, Ktore był zaiął na dro- 
dzę między Kemchelową iBiełoie. 
Wwoysko Bawarskie walczyło z bezprzykładną 
odwaga» 2 nieprzyiaciel pr zewyższaiący ie 
w silę; został zstanowisk swoich wyrugowa* 
nym. Strata Bawarczyków w potyczkach de 


17. 18: i 22. Sierpnia wynosi 143 zabitych 
( między którymi 2 -Jenerałów i 13 innych 
Oficerów )», 1135 ranionych , (między tymi 


103 Oficerów), i 715 abłąkanych., 


z ah 


peiersburg' ga gazete rossyyska pod 
dniem 17. (29) Sierpnia zawićra, następulące 
doniesienie o działaniach woiennych : 

Jenerał - Porucznik Hrabia Wittgen- 
stein Goniósł lmperatorowi z miasteczka 
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Bietoie, blisko Połock a pod d. 7. (19) 
Sierpnia to, co następuie: 

„(Miałem szczęście donieść Waszćy Im- 
peratorskiśy Mości z miasteczka Oswóy 
pod 31. Lipca (12. Sierpnia), że po dwu- 
"krotnćm porażeniu odemnie Marszałka Ou- 
dinota pod d. 29. Lipca ( 10. Sierpnia) za 
miasteczkiem Kochanowem, tenże Mar- 
szałek cofał się Śpiesznie, maiąc każdego dnia 
zprzednią strażą korpusu mego małe rospra- 
wy; lecz otrzymawszy nowe posiłki, zatrzy- 
mał się przed samym Połockiem, Ztćy 
przyczyny byłem przymuszony zwieśdz z nim 
potyczkę d. 5. (17.) Sierpnia, żeby go za- 
pędzić do okopów. Potyczka ta trwała 14 go- 
dzin; Francuzi ponieśli w nićy bardzo wiel- 
ką stratę, i wrócili się do swoich okopów. 
4 naszóy strony wynosi strata w zabitych i 
ranionych do 2000 ludzi. — Przez cały czas 
cofania się nieprzyjaciela, i w tćy Kozie» 
wzięto w niewolę przeszło 2000 ludzi, 
Zostaiąc zkorpusem w Połocku, przedsię- 
wziąłem uczynić poruszenie dia uważania 
korpusu Marszałka Macdonalda, gdy 
Marszałek Oudinot do piśrwszego swego 
poś.tku od Bawarczyków będących pod spra- 
wą Jenerała Wrede, otrzymał ieszcze jedną 
wóysk Bawarskich dywizyę, pod dowódz- 
twem Jenerałą Deroy, a tak z 5ma dywi- 
zyam: piechoty, d. 6. (18) O 4 godzinie po 
południu, uderzył na mnie na wszystkich 
panktach, począwszy strzelać ze wszystkich 
dział, — Potyczka była naysroższa, nay- 
krewawszainayuporczy wszaz obudwóch stron. 
— Waleczne woyska Waszćy Imperatorskićy 
Mości nie uważaiąc na przewyższającą wtroy- 
nasob liczbę nieprzyiaciela, porażały go wszę: 
dzie z zwyczaynóm męstwem i zapałem, i 
nie raz odbićraiąc iego batarye i łamiąc mo- 
cne kolumny, zapędzały go do miasta, a na- 
wet na samych ulicach onegoż się potykały. 
Wielka ciemność nocy przyinusiła nas przer: 
wać tę naysroższą walkę, po którćy nie- 
przyiaciel wrócił się do swoich okopów, a 
podług poprzędzaiącego mego układu, zosta- 
wiwszy tamże przednią straż, zkorpusem Se- 
beżską drogą pociąznałem do miasteczka 
Biełoie. W tćy potyczce strata zobudwóch 
stron była naywiększa w zabitych i ranio- 
nych; wzięliśmy w niewolę dwoch Podpuł- 
kowników, 15 wyższych Oficerów, oko- 
ło 50 niższego stopnia woyskowych i 
dwie dział, Których kirysiierski putk za- 
chwycił był pietnaście, icdnakże dla niedo- 


mama 


; g BO 
statku koni 'i dla rowów, 'któremi por U 
dzielani byliśmy , nie można było wę nie 
stkich uwieżć, Nieprzyjaciel w zabitych „ę al 
nionych utracił nieochybnie trzy razy kol ał 
cćy, iak my; bo wpadaiąc pieszemi „gy 
mnami na nasze baterye, zostawiał Z8 <t 


większą półowę swoich ludzi zabity sii 4 
mieyscu. — Tegoż dnia udało się kir k 
skiemu pułkowi znieść całe dwie koluti ; 

Pułk ten w ciągu całóy bitwy okazywa w H 
dzie szczególnieyszą waleczność, Z mi RI 
strony strata także nie mała. Jenerał fr; 
Majorowie Berg i Gamen dostali kod W 
Jenerał- Major Kazaczkowskoy raniony, ę sk 
Pułkownik Frolow kartaczem. Po to € 


twie został nieprzyiaciel znowu na no 0 ca 
nieładzie; dnia 5. (17.) sam Marszałek pil M 
dinot został raniony wramie, a d. 6. ieg 
ìuż zamiast niego dowodził naypiér «i nę 
nim Naczelnik Bawarskiego woyska; ug 
cuzki Jenerał Gouvion St. Cyr, i sp% | 
wam się, że nic ważnego przedsię wziń l 
zdoła. Teraz będę strzedz ze wszy” gł 
stron Pskowskiego traktu, i będź gt i 


kiwać iaki postęp uczyni główne woyŚ jl i 
sze. (Ze usiłowania tego Jenerała by | ko 
skuteczne, okazuie to r4ty bulletyn 1 | g, 
ki i powyższe Bawarskie doniesienie.) „j m. 
Łist ieden pod d, 27. Września 2 th z, 
cy międy Galicyą i Rossyą pisany “Ẹyi ` 
iż tak Jenerał Tormasow, iako też zyj u 
ce - Admirał Czyczagow, który SiĘ w ku 
masowem połączył, stali dnia 26. ji dh 
śnia między Horochowem i Ług w. 
Jen. Tormasow miał swoią głów% g to 
tére w Łucku, odwód zaś :ego ob di! | 
niedaleko tegoż miasta. Nie można *% W M 
zpewnością, gdzie się główna kwater, o te 
ce- Admirała Czyczago wa znay AUi 
wód zaś iego będący pod sprawą - 4] de 
Essena 3go, stoi pod starym Ko w 
tynowem. ; 
i k, 
0 € 
List iedenz Warszawy pisany go 2, 
30 Września, zawióra co następnie: „w| c; 
nadeszłych tu pewnych wiadomości» s i a 
w mieście Moskwie przez kilkuset „ch| ù 


$ "HE o © : „y5U 
podpalaczów na więcéy iak stu mie)” yć 


kich niezmiernych magazynów , hc 
i naywiększąa część majątku mieszkć | 
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u 
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yw i Ey 
dną op spalona; nędza iest bez granic i tru- 


edług dalszych wiadomości, miało się 
Mo wielkie francuzkie woysko po zdobyciu 
idna y na 2 części podzielić , z których 
A pod Królem Neapolitańskim ku Kaza- 


owi a we? 
gnię * druga zaś ku Petersburgo wi cią- 


Całe 


Rossya. 


a Spodzićwano się zawsze, iż woysko sto- 
leze gry mie pod sprawą Xięcia Rich e- 
e rara Odessy, pociągnie do 
owiaj Jenerała Tormasowa; teraz zaś 
eńczyk et iż zKrymu przez Kro- 
tuszyło; Prosto do głównego woyska wy- 
„A Naa: dotychczesnym Multańhskina 
K 1 ceinym w Raii Checimskićy, 
AP teraz do „Rossyi wcieloną została, iż 
zy Z Września (to Października) skoń. 
s ę ich urzędowanie, gdyż od tego dnia 
Pocznie się rząd rossyyski. 
pużeją 23 większa część kupców greckich o- 
Gst miasto Moskwę i udała się do Ja- 
pca i Kazanu., 
np „panuią niebezpieczne epi- 
AA y; wszystkie okręty muszą 
a. ji y wać „kwarantanę. -i 
ky Dokan 'oniesień z d. 20. Września re: 
koni ię w ziemi Tarnopolskićy 5200 
ŻA to, pea wozów. Skarb nie zapłaci nic 
Cyków e także dostawić 5200 zwoś- 
- Do każdego wozu przydać trzeba 
zwośczykowi dać żywność 


dem; 
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= Bukurestu d. 10 


« IFrzesnia, — W na: 


Szym kraiu wszystko ma barlzo smutną po- 
stać, Naywiększa część wóysk rossyyskich 
opuściła go wprawdzie, iednakże Dywan ma 
rozkaz wybrać pozostałe ieszcze podatki 
naydalćy do końca tego miesiąca, w czém 
bardzo wielkie zachodzą trudności w prowin- 
cyach, które przez pięcioletnie, sami nie 
wióćmy czyli przyiacielskie, lub mieprzyiaciel. 
skie zajęcie, całkiem wyssane zostały. Wie- 
lu naybogatszych Bojarów opuszczają nasze 
prowincye i osadzaią się w Państwach au- 
stryackich: iaki ma bydź przyszły kształt 
naszego rządu, wcale tu ieszcze o tćm nie 
wiémy. Twierdzą, iż W. Sułtan iak nay- 
surowióy zakazał starać się o dostoyność 
Hospodara, gdyż sam iuż w cichości zro- 
bić miał w téy mierze swóy wybor. 

Ztamtóy strony Dunaiu dowiaduiemy 
się, iż W, Wezyrą zrzucono z urzędu i do 
Brnussy wygnano; tudzież, że Basza Nissy 
Rumeli Raschid, który na iega mieyscu 
został mianowanym, iuż do Szumli wyie- 
chał. Odmianę tę, dla biegu interessów tu- 
reckich nader ważną, przypisuią powszechnie 
nieukgntentowaniu, które W. Sułtan okazał 
z powodu zawarcia pokoiu pod tak przykre 
mi warunkami, iak są waruuwi traktatu zro- 

lonega w Bukureście. 

Ghalib Efendi i Tłumacz Porty Di. 
mitrasko Murusi ciągle ieszcze tu ba- 
wią, i maią tu zostać (iak słychać) dopóty, 
póki woyska rossyyskie z Xięstw zupełnie 
nie wyydą. 

Wiadomości o biegu zdarzeń woiennych 
na północy, natężaią tu powszechną uwagę: 
Przychodzą tu codziennie drukowane Ros- 
syyskie o zwycięstwach Rossyan doniesienia, 
które bawiąca tu ieszcze woyskowość w wiel. 
kiéy liczbie rozdaie. Stanowiska wóysk o- 
bustropnych, i wiadomości, które nas przez 
listy prywatne ze wszystkich stron Panstwa 
rossyskiego dochodzą, sprzeciwiają się ocze- 
wiście rossyyskim bulletynom, i sprawaią 
wielkie wrażenie. Podług wszelkiego podo- 
bieństwa, posuwa się Cesarz Hraucuzów ku 
Moskwie; i zdaie się, iż zdobycie § mo- 
leńska, bardzo ułatwić musiało to przed- 
sięwzięcie. Jednakże twierdza Woyskowi ros» 
syjscy zpewnością, iż rząd ich porzucił zu- 
pełnie plan odpornego działania, i że ocze- 
kuią bardzo wielkićy bitwy, któca icdynie 
los właściwóy stolicy Państwa rossyyskiego 
rozstrzygnąć potrafi, ' 


P> 
Turcya. 


Z Konstantynopola dnia 25. Sierpnia, — 
Porta wsirzytnuie się ciągle ieszcze z formal- 
nóm ogłoszeniem zawartego z Rossyą pokoiu, 
chociaż publiczność nie wątpi iuż bynaymnićy 
o istotnym zawarciu onegoż, Wićmy, iż 
Ces. Rossyyskie podarunki porozdawano iuż 
w Bukureście Pełaomocnikóm Ottomań- 
skim, Pan Italiński odbićra wszelkie ho- 
nory, należące Ministróm akredytowanym u 
Porty; narodowe okręty rossyyskie, pokazuią 
się iuż na Bosforze z własną narodową 
banderą; a Porta dowodzi tem zezwoleniem, 
iż nie tylko pokóy przywrócony, ale nawet 
czarne morze znowu otwartóm zostało, Na- 
przeciw Nissy i Zofii, widać ciągle leszcze 
poruszenia w woysku tureckićm, przeznaczo- 
nóm w razie potrzeby do działania przeciwko 
Serwiianó m. 
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Dnia 17. b. m. posłano ze strony 
steriium Jenerałowi Andreossy Ces. 
cuzkiemu Posłowi w podarunku na przy 
nie onegoż 3 ogiery arabskie, między któr 
ieden był z zupełaym rzędem. Dzień P 
wszčy audyencyi jego nie iest ieszcze 0% 
czony. | T 

Poseł angielski Pan Liston miał d, P 
b, m. audyencyę z zwykłemi uroczystościłij| 

Z Trawnika (w Bosnii) d. 11. Wrześią 
Dnia 5. b. m. przybył do tuteyszego o 
natora Baszy Tatar od Malita Bany 
zPrystyny, z tą wiadomością, iż W: ie 
zyr ztéy godności zrzuconym, a nA wy 
mieysce Rumeli Raszid, dotychczaś”” | 
Basza Nissy, mąż znany z świetnych PR 
miotów swoich, i iedynie tylko interes, 
Porty poświęcaiący się, na tę pićrwszą „JI 
stoyność Państwa Ottomańskiego wyu! 
nym został, 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 26. Wrzesnia do 2, Października 18% | 
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S || Czas po- Cieptomierz| Wiłgocio| Kierunek Wia- Odmiany 
Ś | strzeżenia KZ 4 _Reaumura. | mierz. | trów. | powietrza: 
"Wsch, Stone. | 25. mO Te 2; 3. | 94, 7 ów WEZE sredni | chmury, 
262. popołud.| 28, 2, 5. | t 7, 4. | 66, 9. P, Z. sredni ehmury, 
10. w nocy | 28, 3s 5. | t i, 7. | 9, a. | P. P. Z, słaby | pogogda, 
| Wsch, Słońc.| 28, 3, au. to 1, | 96, 7. P. P. Z. słaby mgłu, srzoń. 
272. po połud,| 28, 4, 5» | 6, 4, Sło * 6 P. sredni geste chmury” 
| lio wnocy | 28, 4, IL. he *B3 Ml 88, 2. | P. P. Z. cichy | gęste chmurj' p 
| | Wsch. Słońc.| 28, 4, 6. tg, 8. | 89, a..| Po. Bo Z słaóy | siasno, 
2gll2, po połyd.| 28, 4, o. | tin 5. | 64, 9. | P. Z. Z. mocny | chmury. 
| 10 w nocy | 28; 3, 9. | t8. 73, 2. | Po. Z, mocny gęste chmury me 
| || Wsch. BZ 28, 3; 3. | t 5, 7. | 80, 4. | Po. Z.sredni; | chmury. a: 
2qll2. po połud.|j 28, 2, 6. | t :3. 3: | 62, 6. | Po. Z. sredni chmury. | 
| ro. w nocy 28542, 0. | +8, 5| 76, 6. | Po. Z. Z. sredni chmury. m 
| RZA 4 28: 3; no. | GK 6,980] 88,.7 k oWZSZMECZY d chmury. 
igol2. po połud.! 28, 3, 0.| t 10, 9. | 66, 8. | P. Z. Z. sredni | iasno, 
| no. wnocy 28, 2, 10. E. 3 +2. | 91, 2. | 8. Z. Z. stady | pogoda‘ 
| 4 28, 2= 45 | © -0, <g«e b 95, 1. | Z. cichy "| mała mgta, srao" 
1 H2.popołud. ŻA» 2 1, [9 12: | 68g. Z. słaby | pogoda. 
10. wnocy | 28, 2, 10.| f 4, 1. | 89. | P. słaby | pogoda. 
PTM "WIRE LE 07 = A a ww ET p 0 fd | 
|W sch. $żonc.| 28, 3, 1 to, 6. 95, 6. P. P, W. słaby mała mgła, sra 
2 j2. po połud, | GH Gy R ię STA 05, 3 W, słaby pogoda. 
| lio. wwnocy, r28, 3, ©. | Tt 3. | 91. + | W. slaby pogoda. 
ZZ ZZO A E zzsk 


